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na stole operacyjnym komisji sejmowej. 


Mowa tow. posła Żuławskiego potężnym oskarżeniem. 


WARSZAWA, 23. I. (tel. wł.) Sej- | dek wyższych, od unormowanych u- 


mowa komisja budżetowa, w obecno- 
ści ministra pracy i opieki społecz- 
ra, przystąpiła do obraa naa prelimi- 
narzem buażetowym Min. Pracy 1 
Opieki Społecznej. 

Sprawozdawca p. KUŚNIERZ (Ch. 
D.), zaznacza, że jeżeli uwzgłędmić 
15 proc. cocatek ała urzędników, to 
okaże się, że prelimjnarz minjsterstwa 
jest w roku bieżącym mższy od po- 
przeaniego. W sprawie emigracji re- 
ferent oświadcza, że przyrost luano- 
ści w Polsce, w ostatmch 10-ciu la- 
tach wynosi 3 miljony. W latach 
1918-1928, opuściło kra j1,080.000 
osób, przyczem powróciło do kraju 
ł,710.000. 

Przechodząc do kwestji Kas Cho- 
rych sprawozdawca pocakreśla, że ma- 
my ogółem 243 kas chorych z 2,464 
tys. członków, według obliczeń z ro- 
ku 1929. Co się tyczy zaległości w 
składkach pracoaawców, to do końca 
r. 1929, weaług obliczeń Ogólnego 
Państwowego Związku Kas Chorych, 
zaległości wynosiły blisko 125 miljo- 
nów złotych. Cyfrę tę referent uwa- 
ża za niepokojącą. Świaaczenia lecz- 
nieze kas chorych, w ostatnich latach 
rozwinęły się bardzo żywo i nawet 
przybrały za szybkie tempo rozwoju 
w stosunku do świaaczeń fqzienięż- 
nych. 

W obecnym okresie ministerstwo 
przeszło do barazo raaykalnych zmian 
w dziedzinie samorząau kas chorych 
i w przeważnej liczbie kas chorych 
zaprowaazono instytucję komisarzy. 
Na 243 kas chorych, ma obecnie za- 
rząd autonomiczny 102 a koniisarzy 
rzęaowych 14! kas chorych. Szereg 
kas chorych wniosły skargi przeciwko 
ustanowiemmu komisarzy. Skarg tych 
było 17, z czego w styczniu zała- 
twiono 8. 

Zkoleji referent przechodzi do o- 
mówienia sprawy składek w kasach 
chorych. Uważa, że pobieranie skła- 
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stawą jest niecelowe. Ogólny Zwią- 
zek Kas Chorych również pozostaje 
poa zarząaem komis. przeciw temu 
instytucja ta wniosła skargę bezpo- 
średnio co Trybunału Aaministracyj- 
nego. Co się tyczy skargi przeciwko 
rozwiązaniu zjazdu aelegatów kas 
chorych to skarga ta została wyco- 
fana przez komisarza Ogólnego Zw. 
Kas Chorych, który twierdzi, że stało 
się to legalnie. 

Co do lecznictwa, ministerstwo 
przyjęło system tzw. lekarzy domo- 
wych, co wywołuje w kołach intere- 
sowanych różnice poglądów. 

Sytuacja finansowa kas chorych jest 
obecnie truaną i zaaniem referenta 
— zależy obawiać się, że zaległości 
wzrosną jeszcze bardziej. 

Mówiąc o kwestji bezrobocia, re- 
ferent określa liczbę bezrobotnych o- 
becnie na 232.600. Następnie prze- 
chodzi ao sytuacji finansowej fun- 
auszu bezrobocia, zapytując mmister- 
stwo, jakie stanowisko zajmuje Rząd 
co do Świadczeń skarbu na funauszu 
bezrobocia, wobec tego, że fundusz 
ten jest wyczerpany. 

Sprawozdawca zaproponował w 
końcu następującą rezolucję: 

Wychodząc z założenia, że samo- 
rząa instytucji ubezpieczeniowych za- 
strzeżony został odnośnymi ustawami, 
które dotychczas nie zostały zmienio- 
ne, Sejm wzywa Kząd do jrzywró- 
cenia samorządu ł jprzeprowadzetłi 
wyborów, zarówmo w zak'arach ubox- 
pieczeniowych aługolermłiowych, jak 
i w Kasarh Chorych. 

Po przemówiemiu referenta 

zabrał głos min. Prystor, 


który podziękowawszy referentowi za 
analizę budżetu stwieraza, że ou po- 
czątku swego urzęaowania snotyka 
się z potępieniem swojej działalności, 
co się streszcza w konkluzji, że za- 
przepaścił ministerstwo. Zarzuty te 
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uważa minister za mieuzasadnionie. 
Minister objął swoje obowiązki w 
trudnym okresie gospodarczym 1 za- 
stał- wiele rzeczy dokonanych już 
przez swego poprzednika. 

Mówiąc o hygjemie pracy i sądach 
pracy wyraża uznanie przedstawicie- 
lowi robotników za stanowisko, zaję- 
te na konferencji węglowej 

Przytaczając cyfry procentowego 
wzrostu bezrobocia, które najbardziej 
dotknęło okręgi łódzki, Górnego Ślą- 
ska i warszawska, minister stwierdza, 
że tempo tego wzrostu osłabło (!) 
jeanak w ostatnim tygoamu. Po- 
wtórna fala bezrobocia przekroczyła 
możność finansową państwa. 

Z zasiłków ustawowych korzysta 
u nas 118.000 bezrobotnych. Na Ra- 
azie Miujstrów uchwalono doaatkowy 
okres zapomóg dla bezrobotnych, przy 
czem wysokość zaromóg wynosi 90 zł 
miesięcznie. 

Minister stwierdza wzrost emigra- 
cji do Francji, omawia emigracje do 
Belgji 1 Kanaay 1 Go tego zagaanie- 
nia państwo przywiązuje aużą wagę. 

Następnie minister przechodzi ao 

sprawy ubezpieczeń spo!ecziych. 


Nowy tekst do ustawy o ubezpiecze- 
niu na starość wprowadza o tyle 
zmianę, że granicę wieku obniża się 
z 65 na 60 lat. 

W sprawie budynków mieszkalnych 
minister zazuacza, że będzie można w 
ciągu 5-ciu lat zbuaować 25 ao 30 
tysięcy izb mieszkalnych, których ko- 
imorne wynosić będzie około 30 zł 
miesięcznie. 

W sprawie Kas Chorych mu ister 
oświadcza: Rozwiązari: saniorząwów 
kas chorych uważam za smutną konie- 
czność, Poastawą Qo rozwiązaria by- 
ły wykroczenia 1 nadużycia( |!) O sta- 
nie finansowym kas chorych, których 
zarządy zostały rozwiązane, Ś wia Ezą 
choćby sumy stwierdzonych ri: 'obo- 
rów i stosunek ich do Świauczeń 
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pieniężnych członków. Drugą ważną 
przyczyną niedomagać kas chor. jest 
późne uspołeczeniemie u nas. Ludzie 
nie umieją odazjelić interesów poli- 
tycznych od społecznych. ł 

Budżet roczny Kas chorych wynosi 
w sumie opólnej 250 miljonów zło- 
tych rocznie. Aaministrować groszem 
publicznym winni luazje o wysokim 
rozumie í uczucjem oanowiedzialno- 
ności społecznej (jak Nadzieja, Zie- 
liński, Ochman i Zakrzewski, przyp. 
red.) Dotychczas tak nie było, czego 
dowoaem wiele przykładów z lustra- 
cji tych kas i ze sprawozaań komi- 
sarzy (zwyczajnie kłamliwych, prz. 
ren). 

W kasach chorych zatrudniem byli 
komuniści. Warszawska Kasa powia- 


towa miała na stanowisku dyrektora 
komunistę (7), który na to stanowi- 
sko aostał się bezpośreanio po wyj- 
ściu z więzitenia, 

W listopaazie 1929 r. kasom chor. 
grozilo bankructwo, któremu wielkimi 
wysiłkami tylko uaało się zapobiec, 
Obecnie stan jest zadowalający. Były 
niedobory teraz są nadwyżki. 

Reorganizację kas chorych przepro- 
waazono w pierwszym rzędzie pod 
wzgłędem większego uaziału lekarzy 
w zarządzie. Zgoanie z opinją świa- 
ta lekarskiego, aoszliśmy «o przeko- 
konania, że ten czynnik lekarski na- 
leży wysunąć na wyższe stanowisko 
i zrobić oapowieazialnym za cały stan 
lecznictwa. 

—0— 


Mowa tow. posła Żuławskiego. 


Zabrał głos tow. pos. Żuławski, 
który jest zaania, że w buażecie mi- 
nisterstwa należy skreślić pozycję 80 
tys. zł na urzęaników. 

Co mają uo roboty ci urzęamicy? 

Nawiązując do wyjaśnień referenta 
że są to specjaliści, poakreślam, że 
Specjalność ich jest b. problematy- 
czna. 

Po 1750 zł. na mies. ma otrzymy- 
wać lekarz za parę razy po 2-3 go- 
aziny tygod., jako zachowca matema- 
tycznego zaangażowano pana, który 
z matematyką nie miał nic wspólnego 
i płaci mu się 1350 zł 

Co do sąców pracy przeraża mnie, 
że p. min. one zaaawalają guyż azie- 
je się tak, że skarżący po kiłka mie- 
sięcy oczekują na załatwienie sprawy, 
podczas gay ustawa nakazuje zała- 
twienje do 5-cju ani. 

W budżecie ogólnym Ministerjum 
figuruje zł pozycją 65 milj, ale mi- 
nister samowoluie powiększył swój 
buażet o pół miljaraa, poadając swej 
właazy wszystkie zakłaay ubezpiecze- 
niowe 1 gospouarując ich pieniędzmi. 
Nie podlega w tem żaanej kontroli 
i przed mkim nie oapowiada. 

Co ao 


fjunauszu bezrocia, 


to zmniejszono skłauki, zjeazono re- 
zerwy i gospodarka ta buazi poważne 
obawy. jeanocześnie na związek dy- 
rektora departamentu, uchwalono jed- 
nak remunerację dla awóch zwolnio- 
nych urzędników. Przyznano również 
odszkowanie jecnemu panu zwolnto- 
nemu na interwencję BB., ala pro- 
wadzenia agitacji. (Min. Prystor prze- 
rywa kto taki, tow. Zuławski odpo- 
wiada p. Grzybowski). P. Ministra 
zadawala fakt zmniejszenia się nie 
bezrobocia, ale tempa jego wzrostu, 
choć wzrosło ono z 80.000 jesienią 
do 230.000 obecnie. Nie żąuamy cu- 
dów oa ministra, choć i do tego by- 
libyśmy uprawnieni, bo najbliższe mu 
koła chełpiły się po przewrocie ima- 
jowym, że jak tylko przyszedł rząd 
sanacji to ukrócH bezrobocie. Takiej 
katastrofy gospowayczej, jaka jest o- 


becnie jeszcześmy nie przeżywali. Na 
bezrobocie asygnuje się 18 milionów, 
stanowczo za imajo, nie wnosimy O 
poawyższenie tej sumy, bo nie znaj- 
aujemy na to pokrycia, ale rząd MUSI 
znaleźć to pokrycie t wzywamy mi- 
nistra, by przedłożył odpowiednie 
wnioski. 
W dziale nbezpieczeń 

przedtem nie działo się najgorzej, „tym: 
czasem departament ubezpieczeń, każe lo- 
kowac fumdusze w sposób, który paeh- 
mo grubą prywatą. P. Miarste. wszczął 
akiję budowłaną. r 

Deparlament ubezpieczeń zaządał Od Zu- 
kłaców asygnowamia 200. tys. na założe- 
vic bura budowlanego w mnnisterstwie 
Zakłady odmówiły. (Prystor przerwa: nie 
odmówiły) to fakt, wówczas Zakład ubez- 
pieczeń pracown. w Poznaniu dostał na- 
kaz wydania 100 tys. Prystor przerywa: 
pan jest źle poiniormowany). 

Zzuławsk. Nie pame nmnanislrze, jestem 
dobrze poniormowany. A Jak wygląda 
działalność tego biura budowlanego? Mo- 
wea przytacza wypadek wyjazdu komssj 
do prywatnego majątku p. Hotmokl Ostro- 
wskiego do tartaków. 

Prystor znów przerywa: Pan jest żle 
poniormowany rzuca pan hbezpodsl. ò- 
skarżenia. 

1. Żuławsła. Niech się pan z tem liczy 
że mstaucją powołaną do zwracania uwagi 
na komisy jest jej przewodniczący. 

W sprawie kas ehoryèh. 
niowca cyluje powiedzenie minisira bezpo- 
średnio po objęciu przez niego u*zędu, 
że zamierza rządzić w kasach przez ko- 
misarzy, był to więc zamiar powzięty z 
góry przed jakąkolwiek lusl'aeją, Jedne- 
mu z lustratorów polecono, aby tak spo- 
rządzał sprawozdanie, żeby służyło za 
podstawę do rozwiązania kasy. W Radom- 
sku, ponieważ lustracja nie me stwier- 
dzia, więc przedstawiła motywa lekie jak 
mie położenie chodmka w korytarzy 1 nie 
pomalowanie jakiejś podłogi Gdy po od- 
wołaniu motywy te uchylono to wysłano 
nową lustrację, by znaleźć nowe motywy. 

Jedne kasy rozwiązuje się za to, że cóś 
zrobiły, mne za lo. że tego samego nie 
zrobiły. Kasę w Łodzi poprzedni mum. 
p. Jurkiewicz podawał za wzorową. 
sprowadzeni komisarze reprezentują rząd. 
Wierzyć się nie chce z kogo się rekru- 
lują. W Puńsku komisarzem jest osobnik 
karany b mies. więzieniem za dezercję, w 
Nadwórne] za kradzież, we Lwowie ko- 
musarzówi Nadziejt udowodniono - szpiego- 
stwo ua rzecz sztabu austrjackktego itd, 

Kasy chorych ostatecznie to wyirzy- 
mają, ale czy prestige p minisuu to wy- 


stycznia 1030. 


trzyma, to wątpliwe. Zrobiono nawet ko- 
mmsarzem zasuspendowanego księdza, bę- 
dącego na tymsamym poziomie moralnym. 
są leż komisarze ludzie uczciwi, ale są 
to emeryci, a wyrzucono na bruk ludzi. 
którzy żadnego utrzymania nie mają. Je- 
den z iyah emerylów ma t kasy, mny 5 
kas, (Jakiś głos: p. Szajkowski). 

low. Zuławski: Fen ma 12 kas 1 mia- 
nuje się go wbrew ujemne: opinji o nim 


prokuratora, oraz b. min. Sosnkowskie- 
go 1 b. marsz. sejmu Trąmpczyńskiego. 


komisarze wyznaczyli sobie pensje 800, 
J00, 1000, 1500, a w Warszawie d tys. 
złotych. Wszyslko to na koszt ubezp- 
czonych. ; 

Mumister mówi, że przystąpił do veorga- 
nizacji lecznielwa. W największej kasie 
warszawskiej z pensją blisko 1000 zł. 
mianowano jakiegoś lekarza ze wschodu, 
zupełme nieznanego, bez dośwridezenia 
kasowego. (Przyp. red. Jest num  szwa- 
gier p. Prystora). W drugiej, największej 
kasie w Łodzi zostu mianowany dr. Bo- 
gusławski. Opowiadano mi, że w Amerywe 
byt przedstawicielem Kołczaka, 1 jedno- 
cześnie prowacził konszachty z bolszewi- 
kamı, Po upadku Kołczaka naciągnął Je- 
dnego dentystę 1 zwiał. 

Przyjechał tu, nawymyślano mu od 
złodzieji, powiedział, że to niepłorozumie- 
Tue i wyszedł; dosta się ua burmistrza do 
Rudy Pabjaniekiej, gdzie kokietowiu ko- 
munistów. Obywatele wnieśh skargę o na- 
klużycia 1 oszustwa, Czy to ma być przed- 
stawwiel p. ministra ? 

P. Rataj przerywa: Jeśli jedna czwarta 
tego, co pan powiedział, odpowiada pra- 
wdzie, to jest to skandal niesłychany 

tow. Zuławsku: Z pewnością 99 proc. 
jest prawdy. paco 

Wyaala się we Lwowie 60-kilko* 
letniego lekarza ara Serala, działacza 
stołecznego człowieka nieskazjtelne- 
go, wjaala się bez wypowiedzenia i 
wprowaaza się młodego ara urlopo- 
wanego na 1 rok z wojska. 

W Przemyślu wprowadza się na le- 
karza chorób aziecięc. młodego leka- 
rza porucznika w czynnej służbie. Nie 
stosuje się w niektórych wypadkach 
obowiązujących zarządzeń że taki le- 
karz musi mieć conajmniej 2-letnią 
praktykę szpitalną. 

Poaobnie z urzędnikami. To co zto- 
biono w tej mierze w Krakowie, to 
nie jest luazkie, to 

jakieś dzikłe bestjalstwo. 

Powyrzucano ludzi, którzy urzędowa- 
li ro kilkanaście lat, starych zasłu- 
żonych w ruchu społecznym. Taki wy- 
rzucony na brukczłonek pięćdziesięcio 
kilkoletni cawnjej górnik, nie znaj- 
azie teraz pracy w dawnym zawo- 
dzie. 

Z tego wyrzucania ludzi jest 

60 kilka procesów, 


z których ani jednego komisarz nie 
wygrał, a kasa została obciążona set- 
kami tysięcy. Teraz chwycono się ta- 
kiej metody, że wypowiada się urzę- 
anikowi na 3 miesiące i każe mu się 
pocpisać zrzeczenia się pretensji i 
wystąpienia na drogę sądową. 

To jest posjołity szantaż. 
(Tak zrobił Schmal we Lwowte, prz. 
red.) A kogo przyjęto — przecież 
urzęanicy już cemonstrowaly, że nie 
bęaą pracować razem ze zlodziejami. 
Całemi familjami lokują się, abają 
zaś przedewszystkiem o siebie, auta, 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 10 z ama 25. 


wyjazdy służbowe itd. Komisarz w | jego droga jest zla, tò są wielkie ka- 


Chrzanowie ma żonę we Lwowie (zna 
ną sportsmenkę i co tydzień jedzie 
na koszt kasy „w sprawach służbo- 
wych'. Rezultatem tego wszystkiego 
jest 13 proc. kosztów administracyj- 
nych, katastrofalny spadek świadczeń 
zamykanie zakładów ita, 

Na stanowisko ayrckiora Główn. 
Urz. Ubezp. powołano człowieka nie 
mającego do tego kwalifikacji, nie 
prawnika. Pan min. wie, że osobnik 
ten jako burmistrz Kielc, został przez 
wszystkich usunięty za nicudolność. 

Chciałbym, żeby te aoświaaczenia 
były dia p. ministra wskazówką, że 
| 


ritały społeczne, którym nie wolno 
pozwolić gospodarować panom Och- 
manom, Schmalom, Ziehiiskim, Gett- 
lom itp. 

Są dwie alternatywy, albo p. m- 
nister sam sobie powie, że obrał złą 
drogę i wejazie na inną, albo wy- 
ciągnie konsekwencje i swe stano- 
wisko opuści. 

"Następnie przemawiał min. Prystor, 
który usiłował zbić zarzuty posta- 
wione mu przez tow. Żuławskiego, 
pos. Jankowski, NPR i p. Prausowa. 

Do chwih zamknięcia numeru ay- 
skusja trwa w aalszym ciągu. 


P. komisarzu Nadolski, 
pan się mija z prawdą! 


W sprawie raskarskiej afery, któ- 
rą zainicjowali mianowańcy lwowscy, 
tak zw. Rada przyboczna, a która 
skanaalicznem echem rozeszła się po 
wszystkich miastach polskich, od je- 
anego z mieszkańców muejskich do- 
mów czynszowych, zagrożonych kata- 
strofalną podwyżka czynszów, otrzy- 
mujemy uwagi, ukazujące we właści- 
wem świetłe wykrętne 1 fałszywe 
„wyjaśniema' zarządu miasta w tej 
sprawie, onegdaj rozesłane prasie 
lwowskiej. Nieszczęsna ta — jedna 
z wielu setek -— ofiara dzisiejszych 
władców miasta pisze: 

„Przy maksymajne! podwyżee, ezynsz 
za mieszkanie 2-pokojowe wynosić bę- 
dzie od I00 do 120 złotych. — Tylko 
kda 6 mieszkań dwupokojowy:h, obszer- 
nych, w najnowszych budynkach mnej- 
skien położonych, wyznaczono CZYNSZ 
na 130 do MO zł miesięcznie 
„Chcę nasamprzód przygwoździć 

fakt, że zarząd miasta w swem one- 
gaajszem wielołokćiowem „wyjaśnie. 
niu“, obliczonem na obałammucenie 
nieorjentującej się — bo niezainte- 
resowanej osobiście — luaności po- 
stronnej, 


mija się zupełnie z prawdą, 


że użyję tego łagounego wyrażenia. 
W komunikacie swym p. kom. Nadol- 
ski pisze: 

Otóż stwierdzam pubhcznie co na- 
stępuje: Posiadam w domu miejskim 
przy ul. Zborowskich umeszkanie 2- 
pokojowe, za które od 1. lutego — 
jak mi oświadczono — mam płacić 
114 zł. Gd 1. lipca*138 zł. Pokoje, 
a właściwie pokoiki, nie są „obszer- 
ne“, lecz bardzo szczupłe. Budynek 
miejski przy ul. Zborowskich nie jest 
„najnowszy“, ale najstarszy z trzech 
wybudowanych, a więc najgorszego 
typu. Abstrahując od tego, że jest 
położony w najniezdrowszej dzielnicy 
(Żółkiewskie), nje odpowiada w naj- 
mniejszej mierze wymogom, jakie 
stawia się nowoczesnemu budownic- 
twa mieszkaniowemu. Na kompleks 
trzech piętr są tylko dwie prymi- 


tywnie urządzone lazienki... w sute- 
rynach, w czasie zimowym zupełnie 
nie do użycia ze względu na prawdo- 
podobieństwo zaząębienia. Mieszkania 
nie posiadają instalacji gazowych, a- 
ni centrałnego ogrzewania, ustępy 
znajdują się poza 1ch obrębem — a 
więc w zimie są przeraźliwie zimne, 
tak, że niejednokrotnie zamarzaią w 
nich rury wodociągowe. — Tandet- 
ny materjał, jakiego użyło przy ro- 
bocie 1 tanaetne wykonanie sprawiło, 
że już w pierwszym roku w drzwiach 
porobiły się szczeliny, które trzeba 
było specjalnemi listwami zatykać, — 
Okna nicuszczelnione, nie mają gór- 
nych okienck, t zw. luferków i są 
tak chytrze skonstruowane, że nie- 
można przed nimi umieści stor. — 
Ścianki między pokojami są tak cien- 
kie 1 tak liche, że przy wbicjiu gwoź- 
dzia odrywają się całe kawały muru, 
Za każuem stąpnięciem po całym po- 
koju rozchodzi się trzask parkietów, 
co świadczy również o rodzaju ma- 


WIEDEN, 23. I. (AW.). Trybunał 
kasacyjny oarzucił czis po awudnio- 
wej rozprawie zażalenie nieważności 
przeciwko wyrokowi sąau przysię- 
głych w Insbruku na stuaenta Hals- 
manna, skazanego za ojcobójstwo na 


1930. 3 


stycznia 


terjału i wykonama. Wobec tych wa- 


runków * mieszkamia gmachu Za- 
kładu pensyjnego przedstawiają szczyt 
komfortu — a mimo to anstytucja ta 


nie zdobyła -się na żądante podwyżki 
czynszów, naogół o wiele niższych 
niż narzucone obecnie przez „ojców' 
miasta ponad 700 roazinom! 
Panowie z Zarządu miasta i pano- 
wie z Rady przybocznej! IDobieracie 
się do skóry tych najbieaniejszych 
i wykrętnymi komunikatami chcecie 
tę niesłychanie oburzającą akcję wy- 
Uumaczyć! Zwracam się tedy ao Was 
— ao tych, 
którzy posiaaają bezpłatne, wspaniałe 
apartamenta, 
jak i ao ivch, którzy mają szczęście 
luksusowo micszkać w własnych do- 
mach, lub w aomach o czynszu przed- 
wojennym — z prośbą: wytłumacz- 
cje w jakimś nowym komunikacie, 
jak ja, mający niespełna 300 zł. pen- 
sji (a uluż takich, którzy jeszcze 
mniej mają!) zdołam wyżyć po zapła- 
ceniu wam 138 zł. za nnucszkanie ? 
Czyż „uchwałę'* waszą, spadającą 
ciosem katastrofalnym na głowy ol- 
brzymiej rzeszy lokatorów, można na- 
zwać inaczej, jak 


czemś horendalnen, 


przeciwko czemu wzdryga się nie- 
tylko instynkt samozachowawczy, ale 
i instynkt społeczny? Gazie u was 
poczucie — jeśli nie obywatelskości 
— to oapowicdzialności ? 

I alatego wieaząc, że apel ao was 
jest daremny, zaapelowaliśmy do U- 
rzędu wojewódzkiego, który, jak się 
spodziewamy, umeważuj skandaliczny 
„ukaz w zrozumieniu krytycznego 
położenia mas, w jakie Zarząd mia- 
sta bezlitośnie je wtrącił, 


Jeana z ofiar. 


20 


Wyrok na Halsmanna. 


4 lala więzienia. Wobec tego wyrok 
sądu przysięgłych stał się prawomo- 
cnym. Przy oaczytywaniu wyroku 
rozgrywały się na sali niebywałe sce- 
ny. Część tutejszej prasy domaga się 
ułaskawiema skazanego. 


Prace komisji budżetowej, 


WARSZAWA. 23 slycznią. łe wł) 
Do budžetu Min. Przem 1 Handlu wnie- 
słono na wniosek referenta tow, posła ha- 
czanowskiego następujące poprawki: zwię- 
kszenie pozycji wpływów od eksporlu wę; 
gla o 600 tysięcy zł, ze Skarbolermu o 
2 mij H8 1vs. 1 wpłalę do skarbn od 
Polminn o 200 tys. zł, zaś na fundusz 
przemysłu luaowego przeznaczono 250.000 
ziolych. 

PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA 
SEJMU, 

WARSZAWA. 25. styczma. (Pat) Nai- 

bliższe posieazenie sejmu odbędzie się dn. 


20, slyczmia o godz 16. Porządek dzienny 
obejmuje między mnymi, wniosek komn- 
mistyczne: frakcji poselskiej, odmawiają- 
cy rządowi zaułama, trzy sprawozdania 
komsp budżetowej, nagłość wmosku po- 
selskiego związku parlamentarnego pol- 
skich socjalistów w sprawie <badamua 
sprawy istniemiy Jzodsłuchu telefonicznego. 
—0— 
BEZROBOTNYCH W 
WIE. 
WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W.) = 
W okresie od 13 — 18 stycznia b. r. 
bezrobocie w Warszawie wzrosło o 1000 
osób. Ogólna liczba bezrobotnych w sto- 
hey wynosi obecnie 16,500 osób 
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16.500 WARSZA- 
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Ohrady konferencji rozbrojeniawej u Londynie 


Czy Francja zgodzi się na proponowane warunki? 


PARYŻ, 23. I. (Pat.). Dyskusja na 
konferencji morskiej w Londynie nie 
rozwinęła się jeszcze dostatecznie, 
aby można było sądzić o prawazi- 
wych zamierzeniach głównych mo- 
carstw morskich, bezpośrednio w 
kwestji tonażu zainteresowanych. — 
Wobec tego komentarze prasy są dość 
skąpe. Panuje w nich jednak zgodna 
nuta o ile chodzi o obronę interesów 
francuskich. Nawet wysoce pacyfisty- 
cznie nastrony „Ere Nonyelle'* organ 
lewicy radykalnej oświaacza, że Fran 
cja, której flota została znacznie o- 
graniczona co ao ilości większych 
jeanostek morskich nic może poda 


j miijonów złotych - na 
jundusz bezrobocia. 


WARSZAWA, 23. I. (AW.). Mi- 
nisterstwo Skarbu przekazało fundu- 
szowi bezrobocia sumę 5 milj. zło- 
tych z tytułu zaległości Skarbu Pań- 
stwa w opłacaniu składek na rzecz 
funduszu. W związku z wzrastają- 
cem bezrobociem 1 koniecznością piła- 
cenja zapomóg w szerszym, niż do- 
tychczas zakresie Ministerstwo Skar- 
bu przekaże niebawem .funduszowi 


bezrobocia dalszą kwotę 10 milj. zło- 
tych z tego tytułu. 


P. CZECHOWICZ... ZMĘCZONY. 
WARSZAWA. 23. stycana. (A. W.) — 
Rada naczelna Banku Ziemiańskiego w 
Warszawia udzieliła dyrektorowi tegoż 
banku b, num. (zechowiczowi urlopu 
zdrowotnego. Dyr. Czechowicz wyjechał na 
kurację zagranicę. = 
—0— 
BDB OE ZRZEC 


Na 11500 m. w powietrzu 


wzbił się 19. b. m. francuski lotnik Le- 
mogne, poprawiając przez to francuska 
odnośny rekord o 350 m 


żadnym warunkiem zrzec się swych 
łoazi powwoanych. Nie może być 
Francja, pisze aziennik, zaaną na ła- 
skę i miełaskę okolicznością wypad- 
kowych. Powinna być ona w stame 
żyć i oddychać spokojme, nie ma 
prawa oaaawać losu swego Francja 
w obce ręce, które pozostawałyby po- 
tężnie uzbrojone. 


pre eleminatorów| 


jeden ruch palca 
i Lwów znika. 


Tego dokazał jedynie oryg. 


Eumig Hartley js 


Cena aparatu z lampami Zł. 600. 
Warunki korzystne. 


Dia klasy pracującej specjalne 
warnaki. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę 


l i Henryk APPEL 


Lwów, Legionów l. :- 


Telef. 4-58 | 


15 iat bez snu. 


urzędnik Zakładu 

pieczeń, który w roku 1910 podezas woj- 

ny doznał wstrząśnienia mózgu, cierpi od 

tego czasu na bezsenność 1 nie odczuwa 
wogóle potrzeby snu. 


bBudapeszteński ubez- 


15 MILIONOW ZŁ. DLA BEZROBO- 
TNYCH. 

WARSZAWA. 22. stycznia. stel. wł.) 
Min. Skarbu przekazało Fund. Bezsobocia 
kwotę 5 miłjonów zł, z tytułu zaległości 
skarbu państwa, a ponieważ w oslatnieh 
czasach „bezrobocie wzrasta = Min. 5ka=< 
bu przekaże niehawem dulszą hwotę 10 
mailjonów zł. na bund. *Bezrobho ia, 

—0-- 


Zamrdona M by zapobiec mieważnidin lstanen 


(y) W Krzaczkowej, z Rzeszowa, 
onegdaj o północy została zamorao- 
wana na własnem poawórzu 57-letnia 
Julja Gargała. 

Jako sprawcę zbroani aresztowała 
policja Bronisława Ruszla, liczącego 
20 lat, męża wychowanicy uenatki 
Marji jerlik. 

Gargałowa wraz ze swym mężem 
zapisałą cały swój majątek, składa- 
dający się z domu i 2 morgów pola 
wychowanicy, zastrzegając sobie u- 
żywanie majątku ao śmierci, przy- 
czem zaznaczyła, że wrazie gdyby 
spaakobiercy mie słuchali ich, lub 
lub wyrząazali krzyway, to zapis mo- 
że być unieważntony. 

Przed niedawnym czasem 
EEEE RAOOY SS 


zmiari 


Gargel, żona zaś jego postanowiła. 
wejść ponownie za mąż. Z tego po- 
woau postanowiła umeważnić zapis 
majątku. W tym celu ciągle prowo- 
kowała kłótnie, by uzyskać potrzebne 
zarzuty i rzekome krzywdy. Ruszel 
dowiecziawszy się, że Gargalowa po- 
czyniła w sądzie kroki w celu ocebra- 
nia majątku, postanowił zamoraować 
wcowę. W tym celu kupił karabin 
i dokonał zbrodm w chwili, gdy de- 
natka szła ao stajni. Aby wpozorować, 
iż ofiara jego zastrzeloną została 
przez złodzieja, wyrwał z aachu kiłka 
snopków i porożrzucał na strychu 


bieliznę, aby upozorować kradzież. — 
Moraercę wraz z żoną ocstawiotto 
ao ke: zd w 


Rzeszowie. 


Ucieczka nieboszczyka Z trumny. 


NOWY JORK, 23. (AW.). Na 
cmentarzu miasta 15 yi (Mek- 
syk) rozegrała się następująca scena: 
Poaczas pogrzebu pewnego obywa- 
tela, gay trumnę spuszczano ao gro- 
bu rzekomy nieboszezyk podmtósł wie 
ko potem odrzucił je zupełme i wy- 
aobywszy się z aołu mogilnego jął 


uciekać na przełaj przez cmentarz aż 
aobiegłszy ao muru wdrapał się nań 
j zmkt z oczu Świadków przerażo- 
nych tym widokiem. Obecni na cimen- 
tarzu wierni na widok wracającego ao 
życia nieboszczyka rzucili się w dzi- 
kim popłochu do ucieczki, 
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Co i owo. 


Przed paru dniami podalśmy wiado- 
mość, ze starostowie z województwa lwow 
skiego przesłali za pośrednictwem woj. 
Goluchowskicgo na ręce gen. Składkow- 
skiego telegram z wyrazami hołdu ? Za- 
pewmiemem, że będą działah w myśl je- 
go, to jest p. SIdadkowskiego wytycznych. 

W ten sposób slarosłowie obiecują... 
pomagac obecnemu rządowi, który we- 
dug zapowiedzi min. łózewskiego ma cał- 
kiem mne wytyczne... 

Oto starostowie. 

4 teraz mny kwiatek z dziedziny ,.dzia- 
łalności* starościńskiej. 

Starosta w bBuranowiczach Przepałkow= 
ska był także rotmistrzenk 1 to tuż przed 
objęczem stanowiska w tem mieście. 

Oto — jak opowiada „Robotnik — 
w przeddzień Zjazdu Urzęaników w Wav- 
szawie, zwołano do Starostwa prezydja 
związków, biorących udział w warszaw- 
skim zjeździe. łam dano ım do podpisa- 
nia „protest stwierdzający, że zjazd, od- 
bywający się w Warszawie, jest prowo- 
kanja atp. Nie zmuszano“ nikogo wyru- 
żnie, gdzież tam! Jedynie „delikatnie za- 


proponowano“ podpisanie protesty, oraz 
adresu hołdowniczego między nnemi do 
premjera Świłalskiego — ale ta ,.pro- 


pozycja” równała się rozkazowi! 

Niektórzy pracownicy usiłowali opono- 
wać, twierdząc, że nie są upoważnieni itp, 
Jednak „argumenty * władzy poskutkowały. 
„Protest powyższy, w braku członków 
prezydjów zarządów, 'podpisali 1 nie człon= 
kowie, ściągnięci w braku prezydjów, z 
których go sprytniejsi członkowie, wiedząc 
e zamierzonyin „,proteście" wyjechal, tub 
ukryl się, 

Jaka szkoda, że ludzie desygnowam na 
stanowiska starostów nie otrzymują odra- 
zu n Yh <zem się mają zajmować 
a czem nie, A może otrzymują?.. Kto 
wie? 

kad 

w pewne; wielkiej mstytueji urzędni- 
© — o dziwo — otrzymali podwyżkę 
według takiego Klucza: Kto miat więcej, 
dostas też więcej, kto miał mało, otrzy- 
ma: też małą podwyżkę. Więc np urzęd- 
mk, Który miał 800 zł. otrzymał levaz 
1000, a kto miu 200. otrzymal 220 itd. 

Gay w kole znajomych mówiliśmy o 
tem, ktoś z obecnych uczynił uwagę: 

— trudno komuś, co ima 800 zl, pod- 
wyžższac 0 20 zl, a znowu temu co ma 
200 zı. zaraz dawać drugie raz tyle. Dla- 
tego takı stosunek podwyżki jest sprawie- 
diwy... 

le togiczne, ale niebardzo rozumowania 
przypommały mt się po przeczytaniu w 
„(razecie Kobolniczej* wiadomości, która 
w skróceniu brzmi j 

Górucy walczą od Miesięcy o poprawe 
swego bytu. Zdami na łaskę Komisji Ar- 
birażowej . Pojednawczej, oirzymali w 
ostatnich czasach tylko 5 proc. podwy żkę 
zarobków. pon 

Pociczas, gdy górnicy przymierają gło- 
gem wraz z rodzinami, to panowie dy- 
rektorzy żyją w przepychu, pobierając po 
kilkaset tysięcy zeo rocznie wynagrodze- 
ma za wh funkcje. f 

Frzed kiku dmami olrzymał p. Alfred 
tatter, gen. dyreklo" Robr” aż 160.009 
złotych tunljemy za rok 1929 u nadto 
10.000 zł, tytwłem kosztów służbowych. 
Dyrektor Karol Broda otrzymał iaką sa- 
mą sumę, . j 

A przecież cl panowie pobierają mie- 
sięczme 7.291,67 zł pensji zasadniczej. 

No — 1 czyż nie ,prawiedliwy” stosu- 
nek podwyżek? Rohotnicy przymierają gło 
keny 1 otrzymują 5 proc. podwyżki a je- 
uen dyrektor zarabia Lylo, ile 100 robot- 
ników 3 dlatego otrzymuje tantjemę, któ- 
raby wystarczyła na podwy żkę płac takže 
iU robotników. i 

Niech 


żyje malematyka 1 sprawiedli- 
wość! 


A. 


unia 25. stycznia 1930. 


Pamięci „Proletarjatu”. 


: W niedziele 26 bm. w sali Zw. Zaw. Kaflarzy Zielona 7. 


o godz. 10:30 rano adhbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMJA 


staraniem Lwowskiej Org. Kii. T. U. R. 


KU -UCZCZENIU BOJOWNIKÓW „PROLETARJATU* 
straconych przez carat 


PROGRAM AKADEMJI: 1) Zągajenie, 


2) Przemówienie tow. dr. Lówensteina oraz część 
artystyczna z udziałem Chóru Robotniczego. 


—:— WSTĘP WOLNY. —: 


Min. Józetski stwierdził na sejmo- 
wej komisji aaiministracyjnej, że spra- 
wę uporządkowania samorząuów W 
Polsce rząd zalicza do najpalniejszych 
a ważność jej skwalifikował jako ko- 
nieczność państwową. Większość sej- 
mowa jest tego samego zdania. * 

Upośleazona pod tym względem 
jest cala Małopolska. Wszystkie rady 
powiatowe zastąpiono - komisarzami, 
raay gminne pochodzą z wyborów 
kurjalnych, Kraków ma radę przed- 
wojenną, a Lwów uszczęśliwiają ko- 
imisarskie rządy. 

Najpilmiejszą rzeczą, jesi usunięcie 
największego zła. Trzeba uruchomić 
rrzedewszystkiem prawoziwe samo- 
rząay tam, gazie one faktyczme nie 


| Sm MOR] 


Sabotowanie samorządu. 


istmcją i w tej kolejności muszą być 
opracowane potrzebne ustawy. 

BB. nie chce samorząaów, ale nie- 
ma oawagi tego powiceazieć. Breazi 
coś w tej kwestji „Słowo Polskie‘ 
ale tego nikt poważnie mic bierze. 
Niechęć swą przejawia w ten sposób, 
że staje na pryncypialnem stanowisku, 
jako gorliwy zwolennik całości usław 
samorząaowych. Tymczasem opraco- 
wanie tych ustaw wymaga dużo cza- 
su, a tymczasem niech będzie jak by- 
wało. 

Dlatego posłowie opozycyjni zwró- 
cin się do rządu, aby poskromił w 
tej ważnej sprawie opozycję stron- 
nictwa.. rządowego. 

—0— 


Francuscy i niemieccy mężowie stanu 


na prywatnej pogawędce w antraklach między obradann 


strony łewcj: l.oucheaux, (rane. minister 
strów. (urtius, niem. minister 


BINAYZ ag. 4 


Mokra z, AAA 


konferencji haskiej Od 
franc. prezydent mim- 
frane. minister skarbu, 


pracy ‘Tarden, 
Cheron, 
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10 z ania 25. 


Jacht b. cesarza Wilhelma, 


na którym krwawy despota uprzyjemniał sobie ,lrudy panowania“, podróżują: po 


morzach, wydany następnie na podstawie 


traktatu wersalskiego 1 kupiony przez bo- 


gatego Hindusa, spłonął dosz czętnie wskutek eksplozji w Marsylii. 


Strejk studentów. 


MADRYT, 23. 1. W miastach Mur- 
cia r Salamanca wybuchł strejk stu- 
aentów. Na wydziale meaycznym u- 
niwersytctu w Maarycie aoszło ao 
awantur. Większość stuaentów wy- 


stępuje przeciwko ustanowionym 
przez rząd przywilcjom «la studen- 
tów katolickich. Rząd wyaał odezwę, 
| eco AE E 


KAROL CAPEK. 


Sprawa Seluina. 


(Dokończenie ). 


Po siedmiu latach zmarł Świaaek 
koronny, Anna Soher. Przea śmiercią 
wyznała księazu, że wówczas złożyła 
w sąazie fałszywe świadectwo, gdyż 
w rzeczywistości nie mogłaby twier- 
azić, 14 moracrcą widzianym przy ok- 
nie, był Frank Selytn. Ksiąaz zgłosił 
się z tem ao mnie, a ja skierowałem 
się teraz me ao opinji publicznej, 
ale wprost ao sądu. W przeciągu 
jeanego tygocnia sprawa Selyrna zna- 
lazła się znowu przed sąaem przysię- 
głych. Prokurator prosił sędziów o 
uwolnieme, a przysięgli 12 głosami 


orzekli, że Frank Selym jest nie- 
winny. 
To był największy trjumf mego 


życia. Rychło jednak ogarnęło mnie 
szczególne uczucie próżni: zaczęło mi 
brakować sprawy Selvina. Brakło mi 
treści życta. 


nawołującą do spokoju, grożąc naj- 
ostrzejszemi represjami wobec demon 
strantów. Wczoraj rozrzucono w Ma- 
arycie tysiące ulotek, w których rządy 
cyktatorskie atakuje się w najostrzej- 
szy sposób. Policja została zmobili- 
wana w celu wyszukania arukarnit, 
w której drukowano te ulotki. 


Pewnego dnia, gay siedziałem przy 
biurku, nie pracując wcale, zgłosił 
się do mnie jakiś człowiek 

— Jestem Frank Selyirin — oznaj- 
mił, zatrzymując się w drzwiach. 

Stało mi się niewyraźnie. Dozna- 
łem czegoś w rodzaju rozczarowania, 
że mój Selvin wyglądał jak... ajent, 
sprzedający losy! grubawy, blady, z 
początkami łysiny, bezgranicznie po 
spolity. Poza tem czuć go%było pi- 
wem. 

— Czcigodny mistrzu... (za tego 
„mistrza“ aałbym mu kopniaka ;— 
przychoazę złożyć panu me podzię- 
kowanie. Chcę podziękować memu 
największemu dobroczyńcy. Zawdzię- 
czam panu całe mc życie... Wszystkie 
słowa nie zdołają wyrazić... 

Miałem wrażenie, że tych słów na- 
uczył się na pamięć. 

— Ależ — próbowałem się bromić 
— te było tylko moim obowjązkjem, 
ponieważ byłem przekonany, że ska- 
zano niew'tnnego. 

Frank Selyin potrząsnął głową: 

— Mistrzu — rzekł smutuym głe- 


stycznia 


1930. 


Jakkolwiek w Hiszpanii panuje o- 
gólne przekonanie, że Primo de Ri- 
vera w najbliższych miesiącach ustą- 
pi, jak sam zresztą oświadczył przed 
kilku dmami, wszelkie wystąpienia 
przeciw rządowi Świadczą, iż społe- 
czeństwo hiszpańskie usiłuje to ustą- 
pienie przyśpieszyć drogą zamachu 
stanu. 


Projekt ustawy 0 ubezpieczeniu 
od bezrobocia. 


Medług nowego projektu ustawy o pow- 
średnictwie pracy 1 ubezpieczeniu od bez- 
robocia. obowiązkowi ubezpieczenia Mają 
podlegać wszystkie osoby, które ukoń- 
czyły l6-cie łat życia 1 pozostają w sto- 
sunku umowy o pracę w zakładach pry- 
watnych, państwowych 1 samorządowyh 
bez względu na ilość zatrudnionych. Pro- 
jekt ustanawia dłuższe okresy korzystania 
z zasiłków (26 tygoani, w wyjątkowych 
wypadkach 39 tygodni, przyznaje bozro- 
botnym robotnkom prawo do korzystania 
z zasiłków w okresie sezonu martwego 
zapewma ım omot lekarską w czasie 
choroby, oraz jednorazową pomoq dla 
tych bezrobotnych, którzy otrzymali pra- 
cę poza granrcami miejsca zamieszkana, 
na kupno odzieży, ewentualnie na narzę- 
dzia pracy; wreszcie umożliwia użycie re- 
zerw funduszu  ubezpieczeniowego na 
przeszkolenie 1 zatrudnienie bezrobolnych. 

— () — 


„KLUB 13-ta". 


LONDYN. 23. stycznia. (A. W.) Zmarł 
tu jeden z członków sławnego „Klubu 
134u7 wobce emo rnastąpic ma wybór 
nowego kandydata. Klub 13-tu istnieje już 
2U lat 1 kzłonkowie tego klubu zapewniają 
że żadnemu z nich w ciągu tego czasu nie 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. W 
czasie wojny wszyscy członkowie klubu 
13-tu brali udział w walkach 1 wszyscy 
nietylko że pozostali przy życiu, ale na- 
wet nie odnieśh ran. Należy jednak dodać. 
1ż członek tego klubu zmarł właśnie 13. 
styczmia. 


sem — mistrzu, nie chciałbym oszuki- 
wać mego dobroczyńcy... bo ja istot- 
nie zamordowałem starą... 

Przyznaję, że doznałem wstrząsu. 

—- Chcę panu podziękować za pań- 
ską wiclkoduszność — ciąguął afe- 
ktowanym głosem. — Pan zajął się 
mą matką... niech Bóg błogosławi 
pana... 

— Precz! — ryknąłem, ochłonąw- 
szy nieco. 


_— 


W trzy tygodnie później zaczepił 
mnie na ulicy. Był podchmielony. — 
Długo nie mogłem zrozumieć, czego 
chce odemnie. Wreszcie oświadczył 
mi, że... złamałem jego życie. Gdy- 
bym się był nie wmieszał w jego 
proces, sąd apelacyjny byłby przy- 
jął zażalenie nieważności, wniesione 
przez jego aawokata i on, Selytn, 
nie musiałby siedzieć niewinnie sie- 
dem lat w więzteniu. Powinienem te- 
dy pomóaz mu teraz w przykrej sy- 
tuacji, w jakiej się znajauje. 

Bv się go pozbyć, wasnąłem mu 
kilka banknotów ao rękt. 
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Kapitał mocarzem 
czy robotnik zorganizowany? |... 


Jak to jest w Ameryce ? 


W Ameryce toczy się mieustanna 
a nierówna walka między kapitałem 
a pracą. Zaszły tam znaczne zmiany 
gosfrodarcze i społeczne w czasie po- 
wojennym wskutek olbrzymiego roz- 
woju przemysłu i zakazu imigracji. 
Dziś murzyn, dawniej pogardzany, 
przenosi się bez trudności z plantacji 
południowych na północ, gazie pracy 
znajdzie aość. Ale pozatem kapitał 
amerykański zaczyna się osiedłać na 
południu, gczie zakłaaa fabryki prze- 
aewszystkiem tekstylne i sztucznego 
jedwabiu. I ta półać kraju aotychczas 
„Spokojna“, rozbrzmiewa walką, bo 
już stała się widownią strejku niezor- 
ganizowanych dotąa robotników teks- 
tytnvch o prawo organizacj. 

W walce tej trwającej siedem mie- 
sięcy, trzy kobiety zostały zabite, 24 
ranne, 7 strejkujących skazano na ka- 
rę więzienia oa 5 ao 20 lat, trzech 
zostało zesłanych na roboty przymu- 
sowe. 

Ale nikt za gwalty, popełmane na 
robotnikach nye otrzymał choćby naj- 
arobniejszej kary. 

W każdym wypaaku prokurator sta. 
je po stronie wyzyskiwaczy, a sę- 
dziowaie--,„orzekają', że policja ma 
prawo posługiwać się wszelką bronią 
w celu uśmierzemia niepokojów. 

Organizacje zawoaowe są przea- 
miotem ataków terorystycznych ze 
strony pijanych policjantów. 

W jednym wypaaku, gazie orgam- 
zacja broniła się, przyczem szef po- 


Najbliższym razem żądał już w to- 


nie rozkazującym. Ja dzięki jego 
sprawic wspiąłem się w górę, sta- 
łem się sławny — przez nicgo. — 


I on z tego nic niema mieć? 

Nie mogłem go w żaden sposób 
Jrzekonać, że nie należy mu 
się odemnie żaana prowizja. 

Potem nachodzi! mnie w coraz 
krótszych odstępach czasu. Siadał na 
sofie 1 zaznaczał, wzdychając, że go 
aręczy sumienie. 

— Muszę zgłosić się ao sądu, mi- 
strzu, — mówił posępnie — muszę 
przyznać się do zbroani, gdyż w prze 
ciwnym wypadku me bęaę miał spo- 
koju. Ale co się z panem stanie? 
Pan będzie zblamowany, stame się to 
skanaałem  curopejskim ala pana... 
ale jakże ja inaczej mogę uspokoić 
swe sumienie ? 

Fak, tak... jego wyrzuty sumienia 
musiały być okropne, jeśli je ocenię 
weaług tego, co mu aałem, aby je 
mógł znosić. Ostatecznie kupiłem mu 
bilet okrętowy do Ameryki. Czy tam 
znalazł spokój — nie witem... 


nych granic majątek narodowy Sta- 
nów Zjednoczonych, ale również pra- 
waą jest że samowola policji wojsk. 

sądów nie jest ticzem hamowana 
że robotnicy me są jeszcze 
należycie zorganizowani, że zbyt li- 
czą na „dobrobyt' swojego państwa 
i wysokie w niektórych przedsiębior- 
stwach płace. 

Ale walki robotników tekstylnych 
na połuaniu, zabici pośróa nich i 
wtrąceni do więzienia, będą niewat- 
pliwie przykładem dla innych, jak 
pracować, aby być gotowym do od- 
parcia wyzysku 1 ataków kapitału, 


Ìicji został zabity, oskarżeni człon- 
kowie organizacji otrzymali 117 lat 
więzienia. 

Za zamoraowanie na ulicy w biały 
dzień przywódczyni strejku Elli May 
Wiggins, rolicjanci zostali ukarani. 

Prawua, że robotnicy amerykańscy 
jeżdżą własnemi autamı, że zakaz 


sprzeaaży alkoholu wzmógł ao ogrom 


Pancernik francuski „Edgar Quinet“, 


E ERE AE 


Jeden ze slarych okrętów wojennych o po jemności 14.000 tonn, który rozbił się na- 


Iraliwszy na ratę w 


pobliżu wy- brzeża afrykańskiego i zatonął. 


HT. Toteż powierzenie mu teki ministra 
ARTUR HERDERSON spraw zagranicznych obudziło duże 
A | zad | l niezadowolenie nawet między jego 
Frzecia w tym gronie jest Hender- | przyjaciółmi. 
son. je ziałalność jako ministra | 3 , , 
Jego kiat J „Manchester Guardian“, którą en- 


spraw zagranicznych zdumiała wszy- 
stkich prócz najbliższych jego przy” 
jaciół. tUiważało się Hendersona za 
suchego biurokratę pozbawionego fan 
tazji. Wąaątrili w możność opanowa- 
nia przez wiego aparatu politycznego 
ci wszyscy, którzy nie nie wiedzieli 
o aługoletniej jego aziałalności w 
Radzie Ligi, oraz jako przewouniczą- 
cego Mięazynarouówki socjałistycznej 
i mre przeczuwali, że ten były oale- 
wacz żelaza posiada znajomość zaga- 
anien mtięazynaroaowych i międzyna- 
t«zynarodowych stosunków, jaka rzad- 
ko isimeje między politykami angiel- 
skimi. 


tuzjastycznie witał rząd Partji Pracy, 
zwrócił się przeciw temu wyborowi. 
Myślano, że będzie on ministrem, 
który stać będzie w cieniu premjera 
Macaonalca, a oakryte męża stanu z 
własnemi pogląaami, własna wolę; z 
cywilną oawagą, z radosnem poczt- 
ciem 1 wołą oupowiedzialności. Łą- 
cznie z ritezachwianą lojalnoŚścia wo- 
bec Macaonalna przymioty te wzmoc 
niły niepomiernie jego stanowisko. — 
Hanaerson -- wedle prawie jeduo- 
głośnego sądu — stał się nieocenioną 
siłą ala rzącu Partji Pracy. 


© 
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Słynny umiwersytet w Heidelbergu 
budowę którego dnia 18. b. m. podłożono pierwszy kamień węgislny. Uroczystości 


- dokonał rektor uni wersytetu 


(Niemey) oirzyrua ujebawem nowy gmach, pod 


dr. Grotschlich. - s 


Jeszcze © prohibicji. 


"Z okazji 10-lecia ustawy prehibicyjnej w St. Zjednoczon. 


Nie da się zaprzeczyć, że i w St. 
Zjednoczonych znajduje się bardzo 
wielu przecrwników prohibicji, ałe 
stwierdzić również trzeba, że rekru- 
tują się om 
przedewszystkiem z 

mych, 


kół burżudazyj- 


podczas kiedy klasa robotnicza, a 
zwłaszcza kobiety, metylko nie pro- 
testuje przeciw miej, ale nawet prze- 
konywującymi argumentami umie Go- 
wodzić. jej konieczności. 

Przeciwimcy prohibicji podnoszą ja- 
ko zarzut, że ustawa prohibrcyjma 
podkopuje moralność, gdyż sprzyja 
rozwojowi przemytnyctwa, przynoszą- 
cego wielkie zyski. Przytaczają rów- 
nież smutne wypadki na granicach i 
na wybrzeżu, na wielką hczbę ofiar 
w ludziach, które pociąga za sobą 
walka właaz z przemytnictwem alko- 
holu oraz twierdzą, że mimo wszyst- 
ko konsumcja alkoholu w Ameryce 
jest bardzo znaczna. 

Te wszystkie zarzuty 
podważyć taktu, 
prohibicji 


nie zdołają 
że wprowadzenie 


jest jednen z 


największych wzieł 
kulturalnych 


wszystkich czasów. 


Abstrahując narazie oa zbawiennie- 
go jej wpływu na materjaluą egzy- 
stencję ludzi, co me wymaga udowo- 
dnień, zwrócić należy uwagę na spo- 


| 
| 


| świata 


strzeżenia, poczymione w szpitalach 
i aomach dla obłąkanych. 

Powszechnie jest wiaaome, że w 
Europie liczba nieszczęśliwych wy- 
paaków przy pracy jest najwyższa 
w poniedziałek, kiedy: robotnicy po 
wesoło przy alkoholu spędzonej nie- 
azieh, stają do roboty. Statystyka 
nieszczęśliwych wypacków w amery- 
kańskich przedsiębiorstwach wyka- 
zuje, że roda tym wzglęaem ponie- 
działek me różni się wcałe oa junych 
ani. 

Rzecz jasna, że na poaniesienie się 
stopy życiowej amerykańskiego robo- 
tnika w ostatnich latach składają się 
rozmaite przyczyny: mezmierne bo- 
gactwo kraju, ograniczeme immigra- 
cji, nagromadzenie kapitałów całego 
1 t d. Wśróa tych jednak 
przyczyn jeuną z bardzo ważnych jest 
wprowaąazenie prohibicji. 

Robotnik w Ameryce me trwoni 
piemięazy na alkohol, nje rujnuje swej 
rodziny, ale kupuje sobie samochód, 
patefon, urządzenie domowe, buduje 
własne. mieszkanie. Znaczna ilość bo” 
gatych ludzi może sobie za drogie 
pieniądze sprowadzać potajemnie al- 
kolol — ale przemytnictwo uie zdoła 
w tẹ truciznę zaopatrzyć 120 nuljo- 
nów ludzi Stanów Zjedn. 

Obecnie jest wprost niemożliwością 
w Ameryce znieść ustawę prohibi- 
cyjną. Młouzież amerykańska wzra- 
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Budowa nowego gmachu uniwersyfefa w Heidelbergu 


styczmia 1930. 


' 


| sta, nie znając alkoholu. Ci młodzi 
ludzie za 20 lat me będą prohibicji 
uważali za coś mezwykłego, narzuco- 
nego zgóry, ałe za coś naturalnego, 
właściwego godności człowieka. 

Dla proletarjatu europejskiego ta 
ogromna zdobycz robotnika amery- 
kańskiego jest jeanak me tylko wspa 
niałym wzorem do naśladowama: 
kryje się w mej poważne uiebezpie- 
czeństwo: Europejska klasa robotni- 
cza przy konsumpcji ałkoholu 1 przy 
swej nizkiej stopie życiowej 


nie zdoła na dłuższą metę uwyirzytnać 


konkurencji 
robotnika amerykańskiego. | ałatego 
w interesie życiowym europejskiej 


klasy robotniczej leży podjąć ener- 
giczną, istotną, nie tcoretyczną 
walkę z najgroźniejszym wrogiem, 
z alkoholizmem. 


Teatru Wielkiego. 


„Maman do wzięcia, 


zomedja w 3 aktach A. Grzymały 
Siedleckiego. 


JĄ 


Rcżyserja nie uczyniła nic, by po- 
prawić autora. Pozwohła rozgadywać 
się inepotrzebnie figurom, zamiast 
naprędzać*je do" posuwania—glocji, A 
ewentualnie do jej skoncentrowana. 
P. Guttner znalazł się w swom ży- 
wiole: więc też Gał typ pełen swoi- 
stego rozmachu, tryskający dobro- 
ausznym humorcm, prawdziwy w sze 
rokiim geście „kresowego ziemianina“ 
Kapitalna kreacja. P. Rastńska mu- 
siała wmówić w siebie fantastyczną 
ponickąa osobowość p. Róży, której 
autor kazał po 20 latach zapragnąć 
ekstrawagancji erotycznych 1.. dan- 
cingów warszawskich — to też in- 
teligencji 1 rutynie artystki przypi- 
sać należy, że z tej niesamowitej roli 
wybrnęła ku ogólnemu zadowoleniu. 
Pyszną postać starej matrony dała 
p. Michnowska — jest to jedna z- 
jej najlepszych kreacji. Z sympatją 
oglądaliśmy grę p. Rasińskiego, — 
który ofiarnie wcisnął się w mundur 
rotmistrza 1 nje zszedł na łatwą dro- 
gę szarży farsowej, choć ku niej pro- 
| wadził go autor. Markowana dostoj. 
| ność i dyplomatyczny chłóa człowie- 

ka wielkich interesów finansowych, 
| za jakiego chciał uchodzić typowy o7 
| szust warszawski, znalazły znakome- 
| tego przedstawiotela w kreacji p. O- 

kornickiego. Dużo miłej ruchliwości 
| wykazała p. Poraska, bez zarzutu 

w dwóch odmienntch postawach był 

kryminalny typek p. Zabielskiego 

P. Sławińska trzepotała się dużo, ale 

ia ruchliwość była czysto zewnętrzna 

a więc nieprzekonywująca. Anemicz- 

ną rolę „Romeczka'” bez przekona. 

nia także grał p. Posiadałowskii. 
Artur  Ćwikotski, 
—0D— 
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Radio! Radjo! 


Prowizoryczua stacja radjowa we Lwowie. 


Nareszcie mamy we Lwowie iom 
djową! Jest to dla wielu, wielu ida 
nowina radosna, gdyż obecnie za ko 
miską sumę na zakup odbiornika radjo- 
wego 1 za niską opłatą miesięczną e. 
zł.) każdy kto zechce, będzie muał T 
stępmone audycje radjowe, bare mógł 
korzystać z lego nowego a zasle cudowne 
go środka komunikacji Ze światem 
Narazie jest to staveja prowizoryczna, a- 
le w niedługim czasie, JUŻ Za kilka mie- 
sięcy Lwów będzie posiadał wielką poa 
cje nadawczą, która deeydująco WRZYSZY- 
ni się do popularvzocji radja, wsród ual- 
szerszych warstw, 
“A Skazji uruchonuenii tej prowizo:y - 
cznej stacji, radjowe]. odbyła się W mo 
środę z micjalywy naezelnego dyreklo- 
ra Spółki „Polskie Radjo P. Zygmun- 
ta CGhamea Konferen ja prasowa przy u- 
dziale mżynterów 1 pracowników tego 
przedsiębiorstwa. r, , 
Uczestney kontierencji, reprezeniane! 
wszystki*h pism lwowskich udal się naj- 
pierw na plae Targów Wschodnich, gdzie 
w jednym z pawilonów rozgościła się pro- 
zaopatrzona 


wizorycznie stacja radjowa, ) 
w specjalne maszyny 1 aparaty napmowsgel 
konstrukcji. ck A 
kachowych objaśnień udzielał dyr. 
Chamec, przyczem dziennikarze mich 


sposobność naocznego przyjrzenia się, jak 
te się nadaje programy (narazie był to 
tylko koncert płyt gramofonowych) 1 jak 
się odbiera programy stacji warszawskiej 
1 krakowskiej, aby je przekazać odbio:- 
com twowskirma. s 

Raptatezaktadowy Spółki „Polskie Ra- 
dja „wynosi „1.1. pół miljona złotych, w 
tem 10 proe. akcji należy do rządu. Roz- 
porządzając tak małym kapitałem, Spól- 
ka la nie mogła do tej pory wybudować 
całej siec! stacji radjowych, jak to w pier- 
wotnym płame było przewidziane 1 do- 
¡Hero obecme po zaciągnięciu pożyczki 
w wysokości 10 miljonów zł w londyń- 
skiej firmie Marconiego przystępuje do 
budowy stacji nadawczych na większą 
skalę, 

Prowizoryczna stacja lwowska będzie 
główmie korzystać z programów stacji war- 
szawskiej 1 krakowskiej. Na przeszkodzie 
do nadawama własnych programów XV 
szerszym zakresie stoi brak odpowiedniego 
lokalu, któryby odpowiadał związanym z 
tem potrzebom. Mamo to od czasu do 
czasu, ze Lwowa będzie nadany jakiś od- 
czyt, bądź też transmisja jakiejś uroczysto- 
fści, koncertu i t p. Ogólne kterownietwo 
programu spoczywać będzie w rękach Ra- 
dy programowej, w skład które} wejdzie 
trzech delegatów Ministerstwa poczt I te- 
legralów 1 dwóch delegatów „Polskiego 
Radja”. 

Po otrzymaniu odpowiedniego terenu od 
gminy m. Lwowa ‘bądź arogą kupna, hądź 


drogą dzierżawy) „Polskie Radjo' przy- 
stąpr przypuszezalme około 195, mara b. 
r. do budowy wielkiego gmachn na po- 
mieszszenie sta ji nadawczej o sile 16 ki- 
łowatów, który będzie wykończony w 
sierpniu b. r. 

Wszystkie maszyny przeznaczone dla 


tej stacji są już gotowe 1 obe£nte podda- 


wane próbom w zakładach radjotechni- 
cznych Mareomego, Konstrukcja ich — 
JAk nas zapewniono — jest wyrazem nai- 


bardziej bowoszesnych zdobytzy technii z- 
nych w dziedzinie radjotechniki. Zazna- 
czyć jeszcze należy, że w ostatnich mic- 
siącach dokonane zostały nowe ulepsze- 
ma, o ile chodzi o aparaturę mikrołono- 
wo- wzinacniującą, kłóra jest regulatorem 
napięcia dźwięków i ich czystości, a więc 
jedną, z najważniejszych części składo- 
wych stacji nadawczej, ~ 


Przyszła wielka lwowska stacja nadsiw - 
cza, będzie jedną z pierwszych polskich 
statyj, która rozparządzać będzie aparalurą 
mikrolonowo- wzmacniającą najnowszego 
typu. 

Wieże antenowe stacji Iwowskiej Zo- 
stały przez „Polskie Radjo' zamówione 
w zakładach Cegielskiego. Wieże ie, każ- 
da o wysokości około 80 mtr. są już 
prawie gotowe, a montaż ich rozpocznie 


się w połowie marca. | 


Inwestycje czynione przez „Połskie Ra- 


| 


Niemiecki 
lu 


minisler 
Yonga na 


spraw zagranicznych 
ostatniem posiedzeniu 


Potknał SIĘ na 


(YW nocy na 13 września ub. 
roku w kiosku Malwiny Mroczkow- 
skiej przy uł. Janowskiej przytrzy- 
mano 23-letnicgo Kazimierza Jargo- 
lińskiego, false Jarwolińskiego, fal- 
se Jana Schligera, który włamał się 
w celach kradzieży. 

W czasie dochoazeń zarząazono re- 
wizję w mieszkaniu jego zamężnej 
siostry Marjı Mikiejńskiej, zam. w 
Bogdanówce. Na wstępie zapewniła 
ona wywiaaowcę, że nie przechowuje 
rzeczy skraazonych przez brata. Po- 
uejrzliwy funkcjonarjusz policyjny po 
czął jeunak, szperać po zakamarkach 
i znalazł łup, skradziony poprzed- 
nicj nocy w restauracji Salomona 
Winda przy ul. Kopernika. Włamy- 
wacze zdołali wówczas unieść więk- 
szą ilość wyrobów tytoimowych, wę- 
dlin 1 wóaki, wartości 1200 zł. 

Jargoliński przyznał się wówczas 
do winy i zeznał, że kraazjeż u Win- 
aa popełnił w towarzystwie Jana Te- 


EONO p a TWĄ 


djo we Lwowie, a związane z budową 
wielkiej stacji, pochłoną sumę 1.500.000 
złotyen. 


Jak się przedstawie sprawa stacji *a- 
djowej we I.wowie. 
we 
Podczas pogawędki po przyjęciu towa- 
rzyskiem wspomniał dyr. Chamiez mimo- 
chodem, że od czasu, gdy Katowice olrzy= 
mały slację radjową, miaslo przybrało in- 
ny charakter. Majej ludzi, zwłaszcza mniej 
niegardzących ałkoholem. włóczy się po 
ulicach gdyż radjo daje im wiele zadowo- 
jema 1 wiele rozrywki po pracy. Miejmy 
nadzieję, że radjo znajdzie się 1 we Lwo- 
wie w każdym domu 1 że oblirze na- 
szego miasta zwłaszcza w godzinach wie- 
czornych także się odmieni. 
—— 


dr. CLurtms podezas podpisywama pak- A 
konferencji haskiej ama 20. b. m. 


kloszu tytoniowym. 


luka i Jana Cizmana f. Pomaranza. 

Wczoraj szajka ta oapowiadała 
przed sądem, przyczem Jargoliński i 
Cizmaan zostali skazani po 1 roku, 
Teluk na 10, a Marja Mikicińska na 
2 miesiące więzienia. Tej ostatniej 
zawieszono karę na przeciąg 3 lat. 
Wsrółoskarżony mąż  Mikrcińskiej 
Stefan został uwolniony oa winy i 
kary. 

Rozprawie przewodmiczył r. Bajo- 
rek, oskarżał ur. Mostowski, bromi 
Dr. Mavwieliński. 

POPRZE CC EFAA HAS ACO PERO AC OO OOE 
KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

ia WAVRE. 25. Stype QERI FR 
póbnoe od Dieppe na skale znaleziono roz- 
bily samolot, który dnia 19. b. m. wyru- 
szył z Amiens, wioząc cztery osoby, ima- 
jace wziąć udział w zawodach piłki no- 
źnej w łławrze. Samolot zabłądził wsród 
mgły. Wszyscy pasażerowie samolotu zgi- 
nel. 


—o*— 
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i: Nowe ceny mąki i chleba. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


Telef. od nasz. korespondenta). 


Jeszcze jeden Ochman bebesiakiem! 


Nareszcie Partja nasza na tut. lecenie 
oczyszczoną została z najrozmaitszyen na- 
ienułości albowiem najstarszy z rocu 
Oenmanów marszałkowskiego imienia Jó- 


zela zwolennik i wyznawea iaer Swojego 
godnego braciszka Jana, znanego miezi- 


szczytnie pogromev autonomicznych władz 
ubezpiezzomowych, poszehł w aobrany sa 

bie zespół, odimaszerowując do b, B., 5. 
Czując w sobie dnży zasób „rewolucyj- 
nej” energji, znalnzł miejsce u sanato- 
rów, co dziwnem się wydaje w tym jed- 
nym egzemplarzu ochmanowym, skoro 
młodszy brat silnie zezował ku komumie 
sowieckiej, średni na Pomorzu wlazł w 
klub zachowawczy, sioslrzemec Mkaprocki 
przelarbował się na endeka, a exsmał= 
żonka pozosluła radykałką. 

Dlatego tut. klasa pracująca znajac zbył 
cobrze ród O'hmanów, z ulgą 1 zadowo- 
leniem przyjęła to nowe qprzechzzezenie 
się tego bojownika’ o własną sprawę. 
boszedłszy na barkach szarej masy do 
mezasłużonego pracą lub wiedzą faeho- 
wą slanowiska, gdyż xieruje ślusarzami 
choc sam jest stolwzem podwoił wrodzo- 
ne mu roazinnie buńczuczność i cyniźm, 
1 tenlo karjerowi"z ma czelność oblekać 
się w togę apostola moralnośii 1 sprawie- 
dhwose społęcznej, okłamując  zbałama- 
conych robouuków że tylko „on“ 1 frak- 
©]a rewolucyjna są w stanie zdobyć kla- 
sie pracujące! lepsze julro 1 ppozzesne miej 
see w społeczeństwie. Rumiemee wtydu 
mowątpłiwie obiać musi oblicze każdego 
uczciwego robotnika, wokół którego do- 
tychozas oswierał się tento dyrektor won- 
sumu, werkmistrz i eksradny. który w 
perheny sposób zdołał wśliznąć się w 
luxzkie zaufanie. Najwyższy czas, by ogół 


kolejarzy uzdrowił swe zbiorowisko 1 w 
lym eelu musi wyciąć ze swego organil- 
zmu ten ropiejący wrzód ochmanowy. 

Poszedł już w odstawkę braciszek, u- 
bezpieczeniowiec swojej karjery, a los ta- 
ki musi spotkać wszystkich jego nasla- 
dowców. 


Kronika Stanisławowska 


ZGINĄŁ W CZASTE JAZDY. Na torze 
kolejowym Stanisławów—Nadwórna, na 
trzestrzem gmny Nazawizowej, pow. Na- 
uwórna, Znalezione zostały zwłoki niezna- 
uego mężczyzny Denat judąe poeragiem 
osohowym ze Stanisławowa, prawdopaioh- 
me wypud z wagonu, lub usiłował ze- 
skoczyć w czasie biegu pociągu. Przy re- 
wizji trupa znaleziono <okumienlty osobi- 
ste, na podslawie których stwierdzono toż- 
samo>ć osoby. Zabiuym okazał się Pioir 
suszcznk, ur 1903 r w liwozdzie, pow. 
Nadwórna. 

WŁAMANIE Do hurtowm tytoniowej 
w Slamsławowie dokonane zostało włama- 
me, przyczem Skradzione zostały wyroby 
tytoniowe wartości 5.200 zł. 1 90 zł. go- 
tówki na szkodę karola koguta, W związ- 
ku z tą sprawą, przyttzymał Wydział śled 
zy w Stamsławowie kilsunaslu osobni- 
ków, znanych złodzier na Sruncie stani- 
słuwowskim. 

ZAMACH MORDERCZY. Niejaki Miko- 
1a] Rowalszuk ze Spasa w pow. dolmian- 
skim usiłował popełnić mord na osobie 
Piotra Milenowskiego z tej samej miejs*o- 
wości, oddając do niego trzy strzały z ka- 
rabniu Sprawca został aresztowany oraz 
znaleziony zosiał użyty do tego czynu ka- 
rabin 1 ciwie łuski Š 


Rządy p. starosty stryjskiego. 


Niryj, w styczniu. 

starosta siryjski p. Pajączkowski w swo 
isiy sposób pojmuje swow zadania 1 obo- 
wiązki. Miar zając się poprawą ciężkiego 
położema gospodarczego powierzonego mu 
powiatu, bawi się sprawami personlnemui 
| poutycznem. 4 pasją oddaje się różnym 
pertraklacjóom z Lsraińcami 1 żydami, któ 
rym obiecuje załatwienie ich postulatów 1 
— Jak dotąd — obietnice te pozostały 
hez żadnego eleklu z tej prostej frzyczy=* 
ny, iż zreałizowanie Wn leży poza grani- 
cami kompelencji p, starosty. Nie potrze- 
ba dodawać, 14 wywołuje to rozgoryczenie 
wśróa tych narodowości. 

W «czasie wyborów do Sejmu p. sta- 
rosta był w swoim żywiole. W okręgu 
stryjskim w tym okresie unieważniono li- 
stę endecką, aresztowano wielu działa- 
czy endeckich, eo chyba nie działo się 
wbrew woli p. Pajązzkowskiego. W krótce 
po wyborach, przekonany widocznie. iż 
nastąpią nowe czasy p. Pajączkowski jest 
protektorem tworzącej się wtedy w Stryju 
chadetkiej „Ligi katolickier* by mebawem 
mown przeobrazić się w gorącego sina- 
tora. 

i wobec socjalistów ma p. starosta swo- 
JŁ specjalną taktykę, W chwilach dlań 
krytycznych nakłania socjalistów do współ 
ndaału w samorządzie gminnym Stryja 
pochodzącym z nominacji, a równocześnie 
na swój sposób występuje przeciwko pro- 
ponowanetmu przez niego komisarzowi "zą- 


dowemu tow. Wojciechowi Ożdze. Nie 
mogąc tow. (zgi obahć dla braku jakich- 
kolwiek konkretnych zarzutów trzykrotnie 
amena lymeczasową radę gminną, obsa- 
zając Ją nowymi mianowańcami, pewny, 
iz w ten sposób uda się tow. Ożgę cał- 
kowrcie odosobnić na radzie gminnej, Mia- 
jowańcy «i, wiedząc o co chodzi, usilo- 
lowah wyrazić tow. Ożdże votum meu- 
Iności, ale większość rady gmmnej prze- 
kreśbła ich rachnby. 

© poltycznej taktyce 1 obliszu jp. sta- 
rosty, z łatwo zrozunuałych względów, nie 
możemy nsać, jakkolwiek mnóslwo fak- 
tów prosi się wprost o podanie tego do 
wWiaiomości publicznej j przełożonych 
władz p. starosty. 


Byłoby pożądanem, hy osobą p. Pa- 
Jączkowskiego zajął się nowy mmister spr. 
wewnętrznych, który w swojem oświad- 
czemu w Sejnne tyle mówił o konieczno- 
śe usprawnienia administracji państwowej. 
im prędzei to nastąpi, tem lepiej ta bę- 
dzie dla powiatu stryjskiego i jego mie- 
szkańców. 

O muej strome działalności p. Pającz- 
kowskiego napiszemy osobno. 


(GC. d. n.) 
REA I 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy''| 


Tymczasowy Zarz. m. Lwowa usta- 
lil nowy ceny mąki i pieczywa z mo- 
cą obowiązującą od piątku 24 bm. 
I tak: I kg. mąki pszennej 65 proc. 
ma kosztować w sprzedaży w młynie 
61 groszy, u hurtownika 62 gr., w 
sprzedaży aetailicznej 68 gr., 1 kg. 
mąki żytniej typu urzędowego w mły- 
nie lub u hurtownika 375 gr., 1 kg 
chleba z mąki żytniej ciemnej w pie- 
karni 29 gr, w sklepie lub na stra- 
ganie 31 groszy, 1 kg. chleba z mąki 
żytniej typu urzędowego w piekarni 
42 gr, w sklepie lub na straganie 
44 groszy. Ceny bulek pozostają bez 
zmiany, Winni przekroczenia tych cen 
będą pociągnięci do surowej oapo- 
wjeazialności karno-aaminjstracyjnej. 
Z Z E E e p 
Leny samochodów w Rinergce. 

Ostatni numer „American Exporter" 
podaje dokładne ceny sprzedaźne wszyst- 
kich samochodów na miejscu w Ameryce. 


Pomżej podajemy niektóre z mich naj- 
bardziej rozpowszechmonych Polsce ma 
rek (ceny w dolarach, tospedc — (, ka- 
rea — K): Overland Whippet T. — 
929), kord K. — 525, Chevrotet 61. —- 
329, Rugby 401. — 560, Chrysler Piv- 
moulh J, — 695, Durant GOK. 730, 
Eo BA 45, Jie Soto T; -—* 845, 
Studebaker - Erskine K. — 860, Aubuzn 
Kk. — 995, Dodge Senior K. — 99m 
Buck 40K. — 1235, Packard 7451. 

2375, (Gadillac —K-——>—.8.505. uw 


" (harakterystyczne jest, że te proporeje 
cen me są zupełnie w Polsce zachowane. 


sd 


Trup zamordowanego 
dziecka w Kanale. © 


(y) Józef Fedyn, mający pieczę 
nad czystością ulicy Kochanowskiego, 
aoniósł policji, że u wylotu ulicy Pjo- 
tra i Kochanowskiego, leży w kanale 
trup aziecka, 

Przybyły na miejsce lekarz miejski 
ar. Jaszczurowski stwyeraził, iż był 
to noworodek, płci męskiej, liczący 
około 3 tygodnie życia. Szyja niemo- 
więcia była silnie ściśnięta chustką, co 
wskazywało, że zostało ono uauszone 
przez nieznaną matkę, która następnie 
zwłoki wrzuciła do kanału. 

Wyaział ślecczy zarządził poszuki- 
kiwania za dzjeciobójczynią, zwłoki 
zaś zabrano do Instytutu meaycyny 
sądowej. 

NAGŁY ZGON. Robotnik, zatrudniony 
w sklepie Apollo", wyszedłszy po pra- 
cy padi mariwy na chodniku. Doho- 
dzenta wykazały, że był to ked Bojko, lat 
(U z lapowea. Lekarz stwierdził, że 
śmierc nastąpiła wskutek sklerozy r u- 
daru sercowego, 

ARESZTOWANO Romana Dziubana, i 
Jana Urbana, złodziejaszków, którzy mimo 
zakazu policyjnego przyjechal na wy- 
stẹpy do Dronobyeza. 

—0— 
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Lwów, dnia 24 stycznia 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek o 7.30. „Maman do wzięcia. 
Sobota, o 3.30 pop, „lrabina”. | 
Sobota o 7.30 „Maman do wzięcia”. 
Niedziela o 3.30 „Opowieści Ilofmana" 
Niedziela o 3.30 „Maman do wzięcia”. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 7.30 „Mirla Efros“. 
Sobota o 7.30 „Mirta isfros". 
Niedziela o 11380 w poł. 

Harcerska 
Niedziela o 3.50 „Miela lżlros 
Niedziela o 7.30 ,.Mirlu Elros”. 


Akademja 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 „„Rapac- 
ka w Gongu“ Zniżki ważne. 
popołudniówkę dla mło- 
opera 
wysla- 


SOBOTNIĄ 
dziczy, szkolnej wypełni piękna 
Moniuszki „Hrabina“, wspaniale 
wrona w doskonałej obsadzie. 


TEATR REWJII „GONG“. Codziennie 


wspamała rewja pod tylułem „Rapacka 
w (ronku* Która się stała złotodajną Ży- 
tą dla dyrekcji Wszyscy wykonawcy z 


łłalną Rapacką, Hanką Runowiecką. Le- 
obowicz, Lybulskim, Belskim, Pilarskim 
Jun]jorem oraz Laskowskim na czele zbie- 
rają sute żmwo oklasków. Zniżki od 
dziś ważne. W medzielę o godz. 12-tej 
poranek pod tyt „,Carmela* po cenach 
całkiem zniżonych. 

4 GOW: PRZYJACŁIOŁ SZTUNA PIŁĄ- 
KENYO WE LWOWIE. Wystawa siedmiu 
młodych artystów lwowskich zrzeszonych 
w związku „Artes“ przedsiawia się nad- 
zwyczaj mteresująco. Nazwiska biora- 
cych udział w wyslawie artystów sa: Ja- 
nisch, Krzywobłocki, Reehówna, Sielski, 
'lyrowicz, Wojciechowski : Wysocki. 
Bilety roczne 'lowarzystwa, dające cały 
szereg udogodnień ich posiadaczom są do 
nabycia w Sekretarjacie. 


1. 


POCZUWAMY się do obowiązku dodać 
do ostatniego sprawozdania z opłatka u- 
rządzonego w .ubtegłą sobotę przez Zwią- 
zek Katlurzy, że do uświetnienia wieczoru 
przyczyni: się w dużej mierze p. Fran- 
kowski swemi pięknem produke'amr mn- 
zycznemi na bałałajee. 

MAŁŻESSKIE TARAPATY. Anna Ada- 
niec, zam. przy ul. Bartosza (łowackie- 
go 7, doniosła policji. że mąż jej Józef 
z którym już od 10-6iu miesięcy nie żyje 
wpadt do jej mieszkania 1 pobił tak do- 
twliwie, że donosząca zmuszona była u- 
ciec z mieszkania. W ezasje jej Meobc- 
eności Adamiec poniszczył garderobę po- 
czem zabrawszy różne rzeczy wydal się 
z domu, Adamcowa twierdzi, że pomosła 
szkodę 1000 zł. 

Józet Proszak, zam. przy ul. Ujejskiego. 
powiadomi policję, że żona jego Marja 
o której zbiegnięcin z domu doniósł oneg- 
daj, powróciła w pielssze domowe i nie 
ma zamiaru wi jehiać co.sowietów. 

NADMIERNE PALENIE POWODEM 
POZARU. Lipe hratz, zam. przy ul. Bema 
L 29, lubi tropikalną temperate w swem 
mieszkaniu. Na „luksust ten może sobie 
pozwolić, gityż jest właścieielem tej real- 
ności. Wczoraj popoiudniu wskutek nad- 
niiernego palenia zapaliła się Jednak 
ścianka drewniana od rury kominowej 
wskutek czego powstało tak goraco, że 
przybyła na miejsce straż pożarna Zmu- 
szona była strumiemami zimnej wody o- 
chładzać temperaturę 1 gasić ogień. 

KOSZTOWNE ROZTARGNIENIE. br 
lohńsk, pułk. W. P. zam. w Brześciu 
naa Bugiem, bawiąc w hotelu „City“. lub 
w kawiarni „Polonja albo też w Ba- 
gateh, przez zaponnuenie pozostawił swo- 
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| Skrytobójcze morderstwo w czasie snu. 


W sprawie zamordowania Filipa | 


Hryciowa przez członka bojówki U. 
O. W., Hilarego Pokaakę, wczoraj 
Trybunał odrzucił wszystkie wnioski 
obrony. Przesłuchano tylko na wnio- 
sek prokuratora znawców ar. Choj- 
nackiego i dr. Dawidowicza, którzy 
orzekli, że strzał padł z bliskiej od- 
ległości ao zamoroowanego, niewia- 
aomo jęanak czy w czasie snu. 
Następnie Trybunał nie uwzglęa- 


Zuchwały złodziej 


(y.) ladeusz Borkowski, wczoraj poro- 
łudniu pozostawił na chwilę bez dozoru 
otwarty sklep korzenny swe] matki przy 
ul. Grodeckiej 1. 73- Wracająs z powrotem 
ujrzał wychvuzących Ze sklepu awóch 0- 
sobmków, naslępnie zaś stwierdził, iż 
skradli oni gotówkę z szułlady. W ybiegł 
przeto na ulieę 1 ujrza? jak jeden ze zło- 
dzieji począł uciekać w dół ul. (rodeckiej, 
drugi zaś w kierunku m. Bartosza Głowac- 
kiego. Scigając ostatniego, zdołał przylwrzy- 
mać go w ni. Niemcewicz. Złodziej, by 
oswobodzić się z opresji, wręczył Bor- 


Ja pajierośnieę, srebrną, emaljowaną ze 
złotymi podpisami, wartości 2.000 zł. 

Lab Urachtner, bawiąc w Bogdanówze. 
lub na dworcu głównym, zgubił puzilares 
skórkowy, z zawartością 50 dol. i 130 
złotych. 

PRZEZ PPOSŁY WHK NIE TYJE. 
Bogdan Stećków, zam. przy ul. Romanowi- 
cza 7, powiadomi pohcję, że matka jego 
polecała jakiemuś chłopeu, nieznanego na- 
zwiska odnieść wypożyczony irak do tir- 
my N. Sozańskiego przy uł. Wałowej 52. 
Wyrostek ten zbiegł 1 zamiast do właści- 
ciela, udał stę do jakiegoś pasera, gdzie 
za bezcen sprzedał otrzymany Írak, wy- 
rzączająe dotkhiwą szkodę dooszącemu. 

POGRGMCY ZAMKÓW I KŁODEK 
PRZY ROBOCIE. Zotja Zajączkowska, 
zam. przy ul. Owocowej l. 7, doniosła o- 
hej, że jacyś osobmey dostali się do jel 
mmeszkania, skąd skradli 2 pierzyny. Z 
poduszki, bieliznę, chustkę, 2 p. spodni 
1 gorset, iącznej warlości 900 zł. l 

Piotr Bordel 1 Michał Bartoszewski 
zam, w Zakładzie BB. Albertynów przy 
ul. Kieparowskiej donieśh politi że Sta- 
nisław Szołdra 1 Leopold Gulewicz, wła- 
malt się do magazynu 1 skradli ubrania 
na rch szkodę. 

KRADZIEŻ „PAJĘCZYNY*. Zolja 
Skarbkowa, zam. przy uł Ponińskiego 
11, domosła Policj o kradzieży ze siry- 


chu „pajęczyny bielizny, warlości o- 
koło BUU zł 


Ze strychu realności przy ut. Zielo- 
nej 31, skradziono bieliznę, wartości 500 
m. na szkodę Józefa Margulesa. 

ZAWIERUSZYŁY SIĘ gdzieś w mieście 
Olga Waryniea, która dnia 18. b. m. wy- 
szła z domu swej malki Zotji, zam. przy 
ul. Wiśniowieckieh 1. 1, oraz Helena Szo» 
stak, która dnia 21. b. m. wyszła z mie- 
szkamia swej sioslry Anny Markowej, zam 
w Sygmówce Wielkiej. i 

bowiadomiona o tem policja, zarządziła 
za zaginionemi. 

ZOSTANIE SKNERĄ jakiś rzezimie- 
szek, który skradł z wozu w uł. Wałowej 
skrzymę zawierającą 50 skarbonek, war- 
lości 200 zł. na szkodę labryki kas ogno- 
irważych przy ul. Błonnej 22, a pezezma- 
czonych dia M. Ak. O. Nicpoń zapewne 
będzie obecnie erułał grosz do grosza, I 
składać do skarbonek, co przy dużej ilo- 
sct puszek, łatwo może się przerodzić 
w sknerstwo. 


1930. P 11 


nil wniosku obrony o postawienie 
pytania 1ż zbrodnia aokonana została 
w afekcie. Wyniki postępowania do- 
wodowego objęło 32-pytaniam, na 
które aziś oupowiedzą przysięgli. 
Wezoraj przemawiali: prokurator p. 
Lipsz, oraz obrońca dr. W etnsaft. 
Dziś będą przemawiać ar. L. Hankie- 
wicz, dr. Starosolski 1 ar. Wołoszyn, 
poczem wyrok będzie ogłoszony. 


poranil nożem poszkodowanego. 


kowskemu kika banknotów. Poszkodo- 
wany me zadowolnił się tem, 1 chend 
przeszukać kieszenie rzezimieszka, M oza- 
sie szamotania się złodziej wyjął RÓŻ Z 


kieszen  pelmał nim dwrkrolnie Borko- 
wskiego, raniąc go erężko w obydwa Ta- 
nuona. Ubezwłudniwszy w ten sposób 


swego prześladowcę opryszek zbiegł, wno- 
szą“ skradzioną gotówkę około 80 zł. Na- 
zwisko zuchwałego złodzieja ustaliła po- 
leja, 1 w krótkim czasie będzie on are- 
sztowany 


UKAZAŁ się styezuowy numer „HU- 
JNIKA” organu Syndykatu Hut Eelaznych 


Treść wypełnia bogaty dział tehnwzny 
ciekawe artykuły z działu gospodarczego 
1 liczne dane slatystyczne. 


= 05 


Odpowiedzi Redakcji. 
AUTOR ARTYKUŁU P. T: © ETO- 
SUNKACH W KASACH CHORYCH. Pro- 
simy przesłać całość, gdyż tylko wliedy 
będziemy mogli Wasze awiykuły umcs- 
CIĆ. 


Komunikaty. 


„GWIAZDKA* DLA DZIECI ROBO- 
PNICZYCH, urządzona przez Seksję Ko- 
biel PP> odbędzie się w Slow. Drukarzy 
„Ognisko przy ul. Piekarskiej 1. 18, I. 
p w medzielę dma 26. stycznia 1930, 
o godz. 1 w południe. Zapisane dzieci 
na tę (Gwiazdkę, winne się punktualnie 
zgłosić Zarząd. 

POMKDASAJE SERCU ROBLEW P 
P, 5. odbędzie się we wtorek, 28. sty'znia 
o godz. 7-mej wiecz. w lokalu ,„Dzienn- 
ka Ludowego". 

Przew. Muszka Drobutowa. 


WALNE. ZGROMADZENIE KOŁA P. 
P. 5. PRACOWNIKOW GMINNYCH, od- 
będzie się dziś w piątek o godzime 7 
wieczór w lokalu, ul. Ormiańska |. 2 
Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne. Uprasza się wszystkich członków 
o punktualne przybycje. 

OKR. TRS. 

WYDZIAŁ LWOWSKIEGO KLUBU 
SZACHISTÓW donosi, że lokal klubowy 
nueści się obeenje w kawiarm „Seville 
róg Piłsudskiego — Piekarskiej) tele- 
ton 35—33. 

Z N. M. S. W sobotę, 26. siycznia o 
godz. 7-meq] wieczorem, w lokalu przy ul. 
sykstuskiej 21. 11. p. odbędzie się relerat 
tow. W. Łewulisa, p. t: „Etyka w mater- 
jahstycznem pojmowaniu dziejów". z kore- 
ieralem tow. Olszewskiego. (ioście mile 
widziani. 


Z ruchu zawodowego. 
POSIEDZENIE KOM. OKR. ZW. ZA= 
WÓODOWYCH odbędzie się w piątek, 24. 
styczma r. b. w lokalu sekr. okr. przy 
ul. Ossolniskich L 8, HI p. o godz. 7-ej 
wieczór. 
Przewodniczący: Herbst. 


[UG 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 


15 miljonów dolarów na 
waikę z alkoholem. 


WASZYNGTON. Po burzliwej ac- 
bacie Izba posłów przyjęła kredyty 
w wysokości 15 nuljonów dolarów 
na przeprowaazenic ustawy o pro- 
hibicji w r. 1930-31. 

WASZYNGTON. W Palmbeach na 
Florydzie zastrzelono awóch ajentów 
krohibicyjnych w trakcie rewizji urzą- 
azonej przez nich w pewnej walli 
w poszukiwaniu napojów wyskoko- 
MEĘ 


z DAT CH DEEN 


Kącik humoru. 


SZCZNJ SRĄAPSKWA. 

pewien gość, siedząc w restauracji, ob- 
serwuje przez dłuższy czas  jegomościa, 
jedzącego obiad, wreszcie woła kelnera 
1 pýta go szeptem: 

— |uiaczego ten pan przy każdym ką% 
sku Który niesie do ust. patrzy w lustro? 

— Jo bardzo skąpy gość. l dlatego 
patrzy w lustro, aby mu się wydawało, 
że ma podwójną porcję. 


CHOROBA PAPUZIA 

W ukierni zjawia się dama w krzyczą- 
cej jaskrawym kołorem sukni iedwabnej 
upa rzonej | rzytem różnobarwnymi moty* 
wami. 

Rozmowy  zamilkły. 
zdławiemem na to zjawisko. 
odzywa się jeden: 

— No.. mamy przed sobą typowy wy- 
padek <horoby papuziej. 


ZDOLNA SŁUŻĄCA. 
— Ach, kochana sąsiadko... czy to praw 
da, że mąż pani uciekł ze słuzącą? 
— Tak, to okropne.. A to był4 taka 


Goście patrzą ze 
AŻ wreszcie 


zdolna służąca! 


— Zdaje mi się, ładwisiu, że ja sam 
nie zdołam znoleźć defektu... 

— Mój Boże? Więc wobec tego bẹ- 
dziesz musiał na plecach zanieść samochód 


do garażu? 


>» + » "TE + 65 > 
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Program radiowy: || 


PIĄTEK, 24. stycznia. 


WARSZAWA. 16.15. Muzyka z płyt gram. 
— 1745. Koncert chóru. — 20.15. 
sonceri oratocyjny, — 20.30. Muzy- 
ka lekka. 

IURYN. 17.00. Radjokwiutet. — 19.15. 
Muzyka lekka. — 2030. Transm. z 
ledjofanu. 

BRATISLAVA. 16.30. Koncert popularny. 
— 17.20. Audycja węgierska. 

IULUZA. 20.00. Guary hawajskie. mr 
20.30. Muzyka taneczna. — 2145. 
Ptosenki. 

BUKARESZT. 17.00. Orkiestra. — 24.15. 


Chór „Carmen“. — 22.30. Radjoo:- 


kiestra. 
BERLIN. 18.00. Muzyka taneczna. - 
20.45. Koncert muzyki duńskiej. — 


0.30. Koncert nocny. 

MOTALA. 17.00 Płyty gramofonowe. — 
18.30. Muzyka na harmonji. — 20.00. 
Koncert. — 22.10. Opery z płyt gra- 
mofonowy«h. 

RZYM 21.02. „„Róża Stambułu” 
ka Leona Falla. 

WIEDEN (16.39. Muzyka xameralna. — 
14.30. Rental wokalny. — 21.05. Kar- 
nawał wiedeński. 


— operet- 


BUDAPESZI. 17.40. Wale. — 19.30. 
,„Kawaler aa róży“. 


Rerertaar kin Iwawskiels, 


APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen“ z Al. Jolsonem. 


CASINO: „Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny'. 
„GA LOSSEU Mo podwójny progran 
„Uro”a śmiorwi*t DOIIE" W TOMIE" 
CHIMERA: riene korhanka' 
FATA MORGANA: „Miłość księcia Ser- 
asza“ i 
GRAŻYNA: „Piekne nóżki zwyciężają”, 
KOPERNIK: Całość obie serje razein 


iir. Monte Christo”. 

LEW: „Miłosny szept nocy“ 

LUNA: „Alona eóra morza”. 

MARYSIENKA: Całość obie serje razem 
„Hr. Monte Christo“. 

PALACE: ,,S'atek komed'antów“. 

PASAŻ: "A Eđdie Pollo zawinił ? 

POLONIA: ,„lancerka z Moskwy” oraz 
wystepy Żur dej: ego. 

PRÓMIEŃ: „Kozacy”, 

ONZA: „Dama w tygrysimn płaszczu . 

STYLOWY: „Miasto rozkoszy” z [wa- 
nem Mosżwidnnen. 

UCIECHA : No syn“. 


Wykłady Uniw. Lelowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Sobota, dnia 25. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalu Zw. Pras. Gminnych, 
ul. Ormiańska I Z, Il. p. wykład prof. 
St. Bełzowskiego p. t.: „Republika Rzym- 
ska” z obr. świetlnymi. 

Sobota, dnia 25 b. m. o godz. 7-niej 
wiecz. w lokalu „Ogmska' lDrukarzy, ul. 
Piekarska L 18, L p. wykład tow. K. 
krmicha p. t! „Międzynarodowa Orga- 
mzacja Pracy 1 jej zadanie” z obrazami 
świetlnym. 


dnia 25. 


stycznia 1930. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


„innl“ (S$ 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg M Zdr. pubi. Nr. 28 
zapobiega odmrożeniom, leczy odmróski i rany 
powstałe wskutek tychżo, Oraz ns=wa swędze- 
nie kończyn. Żąd:ć wyraźnie Gąse:kiego 
Cena za słoik 1 ZŁ 85 gr. 
ZREDUKOWANA nanczycielka, szuka ja- 
kiejkolwiek posady z powodu braku 
środków do życia. Łaskawe zgłoszenia 
lo Administracji „Dziennika Lud.“ ul 
Szajnochy 2, pod „Stefa“. 


SAMODZIELNY buchalter- hilansista, ko- 
respondent, z długoletnią praktyką biu- 
rowa najznaczniejszych domów handlo- 
wych, poszukuje zajęcia. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji pod „Kawaler“. 


[NTETIGENTNA panna z ukończona 7 
klasa szk. powsz., sierota, poszukuje 
zaięie w wędliniarni lub w  sklenie. 
Łaskawe zgloszenia pod M. S. do Ad- 
ministracji „„Dziennika Lud.“ 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj- 


skowy na nazwisko + Alano w si. $lefany" 
wydany przez P. łoczów. 


UNIEWAZŻZNTAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Antoniszyn Mi- 
chal, wydaną przez P. K. U. kamionka 
Str. 


POSZUKUJĘ posady kasjera, Inb magazy- 
niera, w wieększem przedsiębior stwie, Za 
złożemem odpowiedniej kaueh. Łaskawe 
zgłoszenia pod L., H. do Administracji 
„Dziennika Ludowego“ ul. Szajnochy 
ak: 

LJ > 
Już wyszło Ill-cis wydanie 


Frankowskiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 
do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 

Lwów, — Szajnochy, |. 2. 


a 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpalłt. szer. 32 m/m. za tekstem , , —'15 gr. | 
—'$Q > | 


Gala strona za lekstem , , ,. a 1 « e 260— zł, 
nadesłane , . Pół strony » + E 4 E TR e 
> w tekście, kronika — 70» | Ćwierć str. » > "w. © Akklik== mo B0 EH; 
po kronice . ‘õh + jjj Jedna r atrony za tekstem . PE. it a 38— » 
na 1-szej str.. —80» JFE Cala pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . 600 — » 
Ogłoszenia zamlejscowe 25 drożej. i 


Reaakior odpowiedzialny. 


JULJAR RYCH LEWSKI. 


— Druk. lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. 


I. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


